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DZIENNIK
Patryotycznycb Politykom w Lmowie, 

Dnia 8g° Października 1796^

G a z e t y *

N IE M C Y .

Rapport ]enerv.\ Moreau 2. W rześnia  
dany z pod Ingolftadt tey ieft t r e śc i : 2 
obrotów  nieprzyiaciela, który iednym 
ſwym fkrzydłem cofnął fię za J ſe r f  a 
drugim do L a n d sh u t , można fię było do- • 
rozumiewać , że myśli nas w  puścić do 
R  a ty skony , a to by lepiey mógł harco- 
•wać armią z iedney i drugiey ftrony. 
Pod Ingolftadt w zńaczney file panem 
był moftów. Dnia 1. W rześnia kazałem 
W tym mieyſcu uderzyć na' n iego , pod 
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czas gdy Jenerał St. Cyr pilnował (ło­
jących pod Miincben. Nazaiutrz nie­
przyjaciel uderzył na tego oftatn iego, 
k tó ry  póty  mężnie fię opierał, póki od 
Ingolfladt nie nadeſzły pofiłki. W  dfta- 
tnim tym mieyſcu zoftał fię tylko Jene­
rał D eim as , k tóry  odparł Ceſarlkich. Z  
drugiey ftrony cofnęła fię nieco fłraż 
przednia aż do korpuſu rezerwowego. 
Nieprzyiaciel mimo ftraſzny ogień naſzey 
a r ty l e r y i , który mu potężne rw ał luki, 
nacierał z kawaleryą na nafzych. Jazda 
o 15. kroków z zimną • krwią paliła do 
niego. Potym 2. reimenta wpadły z 
dwóch lłron na kawałeryą przeciwną, i 
wpędziła ią na błota. Tu wzięliśmy 100. 
koni , a reſzta niedobitków mufiała fię 
rznąć przez ogień k rzyżow y. Cala więc 
armia Latoura  po flracie 300. ludzi w 
poimanych , mufiała fię cofnąć. Na po- 
boiowiłku i traKtach znachodzono wiele 
t ru p ó w  i koni. Noc ciemna niedozwoli- 
ła nam korzyftać z tego zwycięftwa. W  
Fſafenhanſen  wpadł nam w  ręce zapas 
żywności od 40,000, w orów  zboża i mą­
ki ; p rzy tym  zagarnęliśmy tam wiele 
pieców polowych.
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Jaki był cel oftatniego ſprzyfięzenia 
Psryłkiego można fię domyślić z oſób , 
k tóre  do niego wchodziły. F ion  przyia- 
ciel Baboeufet, k tóry  iuż raz  był obwi­
niony o fpiſek; LatyS IYJarfiłczyk z łapa­
ny  zoftał w uniformie Jenerała; Saunier  
redaktor Z u rn a lu ,  Przyiaciela ludu ;. 4. 
członki z deputacyi niegdyś rewolucyi- 
ney ; kilku wſpółczłonków dawney K on-  
w e n c y i ; reſzta Ikładała fie z robotni­
ków. Do liczby ſpiik.owych należeć ie- 
ſzcze ma jenerał Jacob, k tóry  cały obóz 
poddał był dawniey W endeyczykóm. 
Zamyflem tych Jchmościów b y ło : w y ­
mordować obóz Grenelle , potym Dire- 
k t o r y a t , i ſzczególne członki R a d y , a 
naftępnie pozwolić fobie rabunków , 
m ordów  y i t. d. w  Paryżu. Minifter 
Policyi wcześnie był oftrzezony o tym 
zanjtachu, i przez całą noc w raz  z Di- 
rełstoryatem czynił urządzenia p o t r z e ­
bne. Jenerał Fion  wſpółwinowayca B a-  
boeufa z 6. innemi złapąny zoftał w le- 
fie M eu io n . Obóz Grenelle wielką oka­
zał wierność dla Rządu w  tym p rz y ­
padku , i wziął fobie za hafto : „  Śmierć 
in t ry g a n to m , czyli to Jakobinom czyli
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Roialiftom. Niech żyie Rzplita  ! niech 
zyie Rząd dzifieyſzy! ,,

Z a  doniefieniem Radzie ęſet o wyż 
rzeczonym ſpifku, D irektoryat o t r z y ­
mał pozwpleme przetrz^ſania wſzyftkich 
domów Paryłkich i w Departamencie Se~ 
hiv n y , gdzie bez wiedzy PoLcy wiele 
bawi in trygan tów  , k tórym  w dekrecie 
pod 2i. {Vlflia nakazano wynieść fię o l ( ,  
mil za Paryż. Przetrząſanie domów do 
23. W rześnia ma bydź ukończone. Car 
mus  wniófł po tym , aby fpiſkowi ſądzeni 
byli przez KommiiTyą woyfkową , ponie­
w aż  rorężem w ręku (chwytani zoftali, 
Oba te wniofki potw  erdzone zoftały od 
R ady fłarſzych. Obóz Grenelie świeże- 
mi pofiłki wzmocniony teraz zoftał, a 
w  P aryżu  zaczęto zaraz, przetrząſać 
domy,

H O L L A N D Y A .

Z  H agi dnia  17. W rze śn ia * Rząd 
naſz wyrozumiawſzy podftępną w ſpa- 
niałość Dworu Londyńfkiego , k tó ry  do 
23. Grudnia pozwolił wywozu wſzel- 
kich tow arów  do Hollnndyi i Niderlan­
dów , kazał wydać obwieſzczenie z na-
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fcazem , aby żadnych rękodzieł Angiei- 
fkich , ani tow arow , a ſzczegulniey 
owych-, k tó re  Hollendrom wydarte lub 
Ikonfifkowane zoflały, niepuſzczano do 
fersiu, a w pu ſzczone ,  by też na okrę­
tach neutra lnych ,  zabierano iako zdo­
bycz, Kupcom zabroniono przyjmować, 
i płacić wexle od Anglików, — Z  H ag i  
i  Amfterdamu  wyſzly Juz wſzyftkie pra- 
wie woylka w pofiłek armii Jonrdana. — 
Hiſzpsnia oświadczyła Rzeczypoſpolitey 
Batawſkiey, że na zawſze pragnie z nią, 
żyć w ściftey przyjaźni,

Z  B ruxelli  pilzą pod i<f, W rześnia, 
że Jenerał 'jourdan  z p rzyczyny  ſwych 
fiabości, profił Direktoryatu q uwolnie­
nie od naywyżlzey kommendy ; — doda- 
ią ;  że K uryer biegł iuż tamtędy z Pa-» 
ryża  z zezwalającą na proźbę odpowie­
dzią ,  i że albo Jenerał Klebęr, albo też 
Beurnonvil!e  kommenderować będzie ar. 
mią Sambry i Mozy. Znaczna część a r ­
mii w ew nętrzney ,  nie wyłączając i do-« 
tychczeſney gwardyi D irek to rya tu , ode­
brała roſkaz maſzerowania ku Renowi, 
W  B rtixelli comoment wyglądano iuż 
pierwizey kolumny. Znaczny konwóy
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ar ty lery i  przechodził tgdy z Douay  de 
armii J o m  dana.

W Ł O C H Y .

Z  F lorencji dnia  10. W rześn ia .  
Bflinifter Rzeczypoſpolitey Franculkiey 
p rz y  D w orze  naſzym podał do Gazet 
naftgpuiący rap p o r t  Jenerała B ertbier  
pod 4. t.  m. z Roveredo  d a n y : „  Spieſzg 
fię z doniefieniem, ze Jenerał Majſena  
uderzyw ſzy  n a ię .  bataiionów nieprzyja­
ciół, zbił i e , równie iak i korpus kawa- 
l e r y i , k tó re  trzymało linią p rz y  S. Mar*  
co , P ieve , B a z a n o , Roveredo  i t .  d.

- Diwizya Jenerała Faubois , k tóra  miała 
roikazmaſzerowania od Storo  za Etſcby  
w  ten moment napadła także nieprzyia- 
cioł,  kiedy z drugiey ftrony paſował fię 
z  niemi Jenerał Majſena. Należy oddać 
Sprawiedliwość zaczepionym, że fię z 
naywiekſzym męftwem opierali ; lecz 
zwarci od wſzyftkich Itron walecznemi 
hufcy Republikanów, mufieli po znaczney 
ftracie w ubitych, a 1200. w poimanycil 
opuścić płac bitwy. Na poboiowilku 
legi trupem ieden Jenerał nieprzyjaciel-



Iki. Z  naſzey firony i ieden człowiek 
ńiedoftał fię w niewolą, i ftrata wcale nie 
była znaczna. Między rannemi liczetny 
z żalem walecznego jenerała D u b o is , i 
iego Adiutanta. W oyłka  dokazywały 
cudów męftwa. Kolumna Jenerała A n -  
gereau, k tó ra  od V  erony pomykała fig 
z prawego boku na ſzey ,  otacza korpus 
niepi zyiacielſkie w  BaJJano , i zaflania 
Jenerała MaJJena. Jenerał Buońaparte 1 
ściga dotąd nieprzyiaciela ku Tridentoroi* 
lyjięlzbaócy Tyrolu zdaią fię dość p rzy-  
iaźnym ſpoglądać na nas okiem. Repu­
blikanie fzanuiąc właſność każdego , za ­
c h o w u j  fig, iak przyftało na obrońców 
wolności. Do tego momentu zabrali­
śmy 4. armaty ; dzień ieſzcze fig nieſkoń- 
ozył. „

,, Przed odeyściem gońca drugi raz 
chw ytam  p ió ro ,  i donoſzg o wypadkach 
pamiętnego dnia 18. Frucłidor > k tó ry  
fię równa 18. Tbirmldor* W oyfka na- 
ſze dobyły ſzczęśliwie zamku Pietra  j i 
bateryi zaftaniaiących t rak t  w  cieśni­
nach. Jedna kolumna brodząc po pas w  
E t/c h  , rzuciła poftrach na nieprzyjaciół. 
Opanowawſzy te ftanowilka , Infanterya 
rzuciła fię w  pogoń za uchodzącemu K a ­
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wfclerya złamawfzy nieprźyiacielſką * 
wpadła także na roſprofzonych, Z w y -  
cięftwo dnia tego przyniofto nam 5. ty- 
fięcy niewolnika, 15. armat i 7. chorą* 
g w i ; przednie ftfaże naſzych opieraią fię 
iuz o bramy Trydentu. Teraz 12. go­
dzina w noc ,  0 3. woyflta ruſzą znowu 
w pogoń za uchodzącemu ,,

Podp: Bertbier.

Do Florencyi ziechał temi czaſy z 
R z y m u  Minifter Hilzpańflu A z z a r a  W 
towarzyftwie Pełnomocników Papielkich, 
k tó rzy  z przybyłemi tam Rommiffarzami 
Franculkiemi maią roſpocząć negocyacye 
pokoiowe.

Francuzi powiękſzaią liczbę ſwego 
woyika w L w o r u o , przez co pogłolki o 
w ypraw ie  na Korſykg więcey nabieraią 
podobieóltwa.

(  % Dodatkiem . )



D O D A T E K

DO  DZIENNIKA Nro 230.

Uwiadomienia od C. K .  Sądom Szła*  
cbeckich.

1, O d  Śtaniftaw ow jkich»

P o i  dniem 29. Lipca 1796.

Czyni fię wiadomo , ze w  Zale ſzczy-  
cUirtv C yrkule  w Zielonych Paniomcacb 
JP. Kaietanowi Złotnickiemu  należąca 
część za Zl. Pol. i gr. 23^, ſądo.
wnie otaxowana na naftępuiących te r ­
m inach , a mianowicie 7. Października, 
i 11. Liftopada przez publiczną licyta- 
cyą ſprzedana będzie, Matący chęć ku­
pienia , udadzą fię do Gremialney rei- 
S i ra tu ry , gdzie inwentarz przeyzrzeć  
im wolno będzie,



I I ,  O d  Tarnowjkicb*

Pod dniem  i s .  Lipca  1795.

Czyni fię wiadomo JP .  Józefowi Ra*  
d z im iń /k ie m u , że JP, Leon lV yd zg a  
przeciw niemu podał żałobę o pow róce­
nie mu pierścionka i zegarka z łaficu- 
ſzkiem, albo zapłacenia ſummy ęooo Z ł,  
P c l  Sąd naznaczył Kuratorem JP, A d ­
w okata  Kruczkowſkiego na koſzt i nie- 
foeſpieczeóftwo obzałowanego ; napomi­
na fię p rz e to ,  ażeby na dzień 19J P aź ­
dziernika fam przed ſądem ftawił fię, 
albo uftanowionemu K u ra to ro w i ,  ł u b i a ­
nemu iakiemu Pełnomocnikowi, praw ne 
ſwe dowody iakie ma przefla; łinaczey lku- 
tk i zwłoki lub omięſzkania fam fobie p rzy-  
gpilze.

U W IA D O M IE N IE .

O d  C. X ,  M aiftra tu  M ia[ła Lwowa,

Pod dniem 11. Sierpnia  1796.
C zyni fię wiadomo , że dom pod 

N rem  306. na  10931. Zł. Pol. Sądo­
wnie



(  O )ł
wnie o t«xow any , do żyda. Oflyi Pordei 
pależący  , na naftępuiących 3, te rm i­
nach a mianowicie ; n ,  T»»łopada 13., 
Grudnia r  h. i 16. Stycznia  5797. p rzez  
publiczną l iey tacyą  ſp rzedany  będzie.

I I .  O d  tegoż.

Pod dniem  22. Sierpnia  1796.

Czyni fię wiadomo , ze w wieście na 
nowey ulicy pod Nrem 323. na 17518, 
5^1. Pol, ſądownie olaxowany dom da 
Zelichowſkich należący , na naPępuią- 
cych 3. terminach, a mianowicie 18. paź­
dziernika, i i .  Liftopada i 13. Grudnia 
przez  publiczną ł ięytacyą ſprzedany bę­
dzie,

U W IA D O M IE N IE ,
V  (

O d  C. K .  Budowniczego urzędu M i  a f i  a 
Lw ow a.

Pod dniem 14. W rześnia  1796,

Czyni fię ninieyſzym wiadomo, że 
Hary zygar wieży ratuſzney z 4. tar-



C e )
czarni i źelaznemi fztukami do niego na» 
leżącemi , k tórego wartość na 400, Z ł .  
R yń .  w ynof i , przez publiczną licytacy§ 
Cprzedany będzie. Maiący chęć kupie­
nia zglofzą fię na dniu 12. Października 
o godzinie 10. zrana do ekonomicznej 
Kaucellaryi mieyſkiey.

U W 1A D 01YIIENIE.

O d  M arftratu Ztoczowjkiego . 

Pod dniem  30. Liftopada  179^
' *

W ſ z y ſc y , k tó rz y  iakiekolwiek p ra ­
wo do ſukceffyi po zmarłym w Gołogu- 
rach jmć Xifdzu Woyciechu Sobeckim 
ttiieć^ſądzą, do dnia 5 . Stycznia 1797. 
Roku , z ſwoiemi prawami w Maiftracie 
Złoczowlkim fię legitymowali,  im pe- 
wniey po upłynionym tym terminie fln* 
chanemi nie będą.


